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Otwarcie Sejm i wileńskiego.
Spekalacya ua bezrobociu.

W brew zapowiedziom i nadziejom, zwią- 
zanim  z podnoszeniem siq wnluty markowej, 
■zwcie me potaniało. Nawel skrupulatne oblicze
n ia  urzędu statystycznego, wyliczające ;eny ar- 
tyKUiow najpierwszej potrzeby w ilościach wy
starczających jedynie na to, aby człowiek nie 
um arł, ale nie aby żył, nawet one nie nogą 
wykazać tak głośnego już spadku cen Prze
cież obniżki o jeden, czy dwa procer* nikt J iyba  
poważnie brać nie może. Na ogół drożyzrfa ży
ciowa utrzymał., się na najwyższym poziomie, 
a  sytuacya gospodarcza s ta ła  się  gorszą- ani- 
teli kiedykolwiek była.

Przeżywamy Łowom ciężki okres zastoju 
gospodarczego, którfeg^ pterwszyn i najży 
womiejszym objawem jest bezrobocie. Setki ty
sięcy ludzi w Polsce daremnie poszukują pra-cy.

Okres ustawicznego spadieu waluty i wzro
stu drożyzny, był równocześnie okresem dobrej 
konjuuktury na rynku pracy, a  wywal<jzane po
woli, chociaż nieznaczne zwyżki płac, bodaj czę
ściowo usiłowały uauążyć za wspinającymi się 
w górę cenami. Oboęnie zabrakło pracy, bra
kło zupełnie zarobków, ale ceny  zostały na ogół 
te sam r, jeżeli nie wzrosły jeszcze tu i owdzie. 
Klas:* pracująca znalazła się nagle w rozpacz
liwej sytuacyi, bo me zdołała zaoszczędzić na 
czarną godzinę, a  ta godzma iiajniesDodteewdniej 
aadi-szła.

Należy sobie wyobrazić życje rodziny ro 
botniczej, której utrzym arie kosztować musi ty 
siące, a tu coraz dotkliwiej brak chleba co
dziennego.

I gdy robotnik coraz cięższy przeżywa kly- 
zys, rząd lekkomyślni^, bez kontroli napełnił 
kieszenie i tak już wzbogaconych przemysłow- 
qów. Dał un bowiem pieniądze rządowe na u- 
ruchomienio fabryk i wa-sztaiów. a  on: ich 
użrti na przetrzymanie z isboju i n a  próbę s :ł z 
TODotnikiem. Pieni:vdze, Które miały służyć na 
złagodzenie bezrobocia, obrócone raczej zosta
ły na jogo wzmocnienie, bo w wielu przem y
słach umyślnie zastanaw ia się pracę, aby wy 
■nusić zniżkę cen robocizny, chociaż drożyzną 
na  taką zniżkę nie pozwala. Tego •odzaju sztu
cznego zastoju jeteśr.iv świadkami I wę Lwowie, 
gcuie stanął o rz.m ysł drzewny w fralce z p ła 
cami robotniKÓw.

A * szcze jedno Wiaraktejyetyczńe zjawi
sko towarzyszy spekutacyom kaDitakstycznym.

M o w a  M e y s z t o w i c z a .
Najstarszy wiekiem arcy&. Brymewiecki przewodniczy*

W Il,N0  1. lutego (Pat,1), Z okazyi uroczy 
stfcgo otwarcia Sejmu Wileńskiego wygłosił pre
zes Tymczasowej Komisy! Rządzącej p. Mey
sztowicz do przedstawicieli Ziem’. Wileńi kiej na
stępujące przemówienie’

Jeżeli Panowie przedstawiciele Ziemi W i
leńskiej w dniu dzisiejszym zebrali się w tej’ 
sal., bo zawdzięczamy to bohaterstwu tych co 
za nasz kraj walcząc, piersią swą go LiuniLi, 
Oli inwazyi bolszewickiej już wczesną wiosną 
wybawi ly nas wojska polskie wraz z białorusko- 
litewską dywizyą, nieHczne, ale mężne i pro
wadzone doświadczoną ręką Nadzeluika Pił
sudskiego, który zasłużył ;na miano oswoboaz i* 
0‘icla Wilna, pomnik wdzięczność* w sercach 
naszych wzniósł sobie za życia, a  którego myśl 
jest zawsze z nami. Później od obcych rządów 
wybawił nas gen. Żeligowski na czele woisk 
swoich złożonych ze synów te nom i. Generałów, 
ludność nasza niedawne jeszcze zasłużony hołd 
złożyła. Przyła_czamy się do niego. Wszystkie 
te czyny pozostaną nictylko w historyi ale i 
s sercach ludu, kj-ory z pieśnią gm inną z po- 
kotenia w  pokolenie je przekaże. Cześć tym, 
co za kraj nasz walczyli, cześć tym, którzy) 
w walkach polegli, cześć ich matkom* i dzieciom.

Kiedy prze.ąiem władzę od gen. Żeligowski 
go, obiecałem, że przeprowrdźę wybory i sejm 
zwołam. W ybory odbyły sie bezstronne. W  ko . 
młsyach wyborczych bral. udz‘ał przedstaw; i :le 
wszystkmh imrodowości zamjisrictfjąęych kraj, 
kiórzy strzegli bezstronności wyboróv.. po
stępowanie wyborcze są zaledwie dwa zażalenia, 
które będą orzez sąd kas&cy.ny rozpatrywane. 
Wybory odbyły się społojn.e i w  bardzo poi- 
nioslym nastroju Ludność rtanęfa tłumnie do wy
borów. Glosowało więcei n u  64 proc. uprawnio
nych do glosowania.

Przccrodząe do udziału w  wyborach poszeze- 
gćlnych narodowości, mara dane na bo, że Bia-. 
łorusini przeważnie głosowa i że sna prowincyi, 
s+anęlo do urn wyborczych cko’© 30 ^roc ludno 
ści żydowskiej, a  w m Aiórych okręgach gloso- 
wali także Litwini Faktem test jcdiuu, żc część 
1 u-anosci nuprilskiej świ adorri' id? p  >sz!a do urn 
Jestem pewmy, że nie zachwieje to dobry:h sto
sunków pomiędzy -narndowuściami w nasz;on kra
ju. ci Dowiem co się "od wyborów wstrzymaii, 
działali na razie pod wpiywem groźby, albo po-

W ok-esie zupełnego zastoju przemysłowego nie ■wodowali się wzg ędami’, nie mającymi r łc  wopol- 
następow ała zniżka o*n, mimo żc magazyny n go ar̂ i z życiem wewnętrzneon a u’ze stosunkiem 
były pełne, bo mały obrót dawałby za małe .ch do n a n d u  polskiego.
zyski,, a teraz, gdy w niektórych gałęziach Iiraj nab7 w  dągtr widców c.ężliie pono ił
^rtem vsłu nastąpiło pewne i yi, iei powo- j ję Siti) znoo.i.łmy póltorau ’ kową rjjwolę, urzę
du zawarcia transakcyi zagranicznych, już na śiac] iwar >  narodowości naszej i* wi irv, 'ie^ o ię  
rynku krajowym zaznacza się, pewn ■ zwyżka’ wybUchamj h haterskich walk pr^crj./aną, alę ze 
cen. Już niateryuły łódzkie, które tu głównie wszystkich okresów dziejów naszych na j straszniej - 
wchodzą w grę, porastają w cenne. , l h w b o m h d

Jak z tego wynika, każaa sytuacya j e s t -------------------------------- .
dobrą dła spckulacyi kapitalistycznej. w  tern zaintorcsow,aqym, tj fobotnikoift, a  na*

Rząd wyrzucił masy pienięday na złagodzę' wet u ihylił się sam ^od tej kontroli. Populąr- 
nń bezrobocia, zapomniał tv'ko o oddaniu koo- nemu dziś hasłu o inityatywie prywatnej sUPo 
troli nad zużycic«j- tych p,'eąiędzv nAjbaMziej j slłj wnrawdzio zadość, ale strasz)1 wa szkodę;

szy był ter* ckres ostatni. Sprawdziło się wszyst
ko to, o  wybawienie od czcgc ludkoóć nasza 
mocUna aę od wieków: ł^ycietrza, ognia i wojny., 
Na począjcu łego okresu znacziu część łudr.ości 
gnana na północ przez wojska rosyjskie, ślady 
swe znaczyła krzyżami Wrociło niewielu, a  cl, 
co w iodli, Zastał; nuasta w gruzach, lasy wyy 
cięte niwy porosłe chwastami. W okresie tym 
była ;odnak przem ,a w czasie pomiędzy aworne 
bolszcw.-kinu najazdami. W  czaiie tej przerwy 
wszyscy stanęli db warsztatów pracy Rozbudziło 
się życie narowo, ctząki staraniom Naczelnik? 
Józefa Piłsudskiego wznowiona została wszech
nica, która była i jest chlubą loiszą. Od czasu 
objęcia wiadzy przez gien- Żeligowskiego kraj 
znowu dźwigać się zacząć

Trzeba pokoju na zewnątrz, a  na wewnątrz 
uzgodnienia wszystkich krajowych czynników i 
zgodnej wszystkich wspoipracy. Oby dzień dzi
siejszy w życiu kraju rozpoczął nową erę pokoju 
i zgody. Jestem pewny, że Sejm , który daje wy
raz woli ludności, z dawnych parlamentarnych 
tradycyi naszych weźmie to tylko, cc w nich by
ło jasnego. Witam Panów: i szczęśliwy jestem  
że na mnie padł ten zaszczyt Zanim Sejm o- 
*ierze m arszałka, zapraszam najstarszego z po
śród Peanów Posłów do przewodniczenia obra
dom. Jest n:m J. E. ks. arcybiskup Hryniewiecki, 
ktorego wiellue cierpienia ongiś kraj cały dzie
lił. Na sekretarzy zapraszam  najmłodszych z 
pośród P-onow Posrow tj posłow Zaleskiego 
i Halkę.

WILNO 1. lutego (Pat.). Po przemówieniu
arcybiskupa Hryniewieckiego przystąpiono do u- 
chwalenia tymczasowego regulaminu prac Sej
mu i komisyj. Tło odczytaniu projtrktu regu- 
tammu zabrał głos p. Zasztowt w mieniu P. 
P- S., zgłaszając ponrawkę do art. 3 1. i 39.; P. 
Małowieski postawił wniosek aby Sejm przy
jął odczytani* regulamin jako tymczasowy, a  
zgłoszone popraw i i rozpatrzyła komisya regu
laminowa Wniosek p, Małon niskiego został 
przyjęty poczena posiedzenie zamknięto. Nastę
pne posiedzenie odbędzie się w piątek o godz. 
ó-toj popołuan.u, Przewodniczący ks. arcyb.Ilryj» 
niewiecki zwróć*t się do Sejmu z prośbą, aby 
na następne posiedzenie n azn a isrl na przew od
niczącego kogoś młodszego i zdrowszego od nie
go Izba zgodziła się, aby przewodnictwo o b 
jął z solei najstarszy wiekiem poseł.

f ń _ ~  c r t u p u j f S  p r z e d p ł a t ą  ■*«s  pa luty!
wyrządzono interesowi Duolicznemu i państwu, 
a popełniono zbrodnię wobec nroleUu*vulu
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Zarządzeni sanitarne w  zw'ązku z reemi^racyą.
W„\RSZAWA, 1, 2. (Pat). Na w s p ó ln a  po lekarzy i pomocniczych sił lekarcki h ab wyre- 

riiwlzeniu knmisyi zdrowi i publicznego T opi ’ i k,anmwanyuh, jako też znajdujących się na urzę- 
społecznoj toczyła się w  daszym  ci ągu dysleuey a dach 1- karzy;
nad sprawozdaniem rzadowcm w sprawie z a- 
r z ą c f z e ń  s a n i t a r n y c h  w z w i ą z k u  z re-t 
•  m i g r a c y ą .  W teku obrad przemawiał na-> 
czelny komisarz dla spraw repatTyacro p. Wł. 
Grabski.

Powzięto następującą uchwalę; Przyrąć do 
wiadomości oświ^jczynią rządu w ppravio za 
rządzeń sanitarnych w związku z reemigracyą, 

• uznając za celowe -
a) rm acow any przez rząd samodzielnie, 

■yzględnie w porozumieniu z "Liga .iarodow pro
gram zarządzeń, zabezpieczających transporty re 
emigrantów przed wjazdem do PdLski;

b) zarządzen i rządu w  myśl uchwały fcejmu 
z  6 grurin a 1921, które przynajmniej w części 
usuwają braki w urządzeniach sanitarnych na gra
nicy piństw a, jak rówmei prt gram  nowych za- 
rządzeii i urządzeń na gramcy, epecyalnie w  *Ba 
•snowi czach i w Równem;

c) zarządzenia rządu zabezpieczające pow ra
cającym ren migran^m w razie przepełnienia 
punktów granicznycn, koni -ezną ilość p o m i e s z 
c z e ń  s z p i t a l n y c h  n a  k r e s a c h  w e w n ą t r z  
k r a j u ;

d) zarządzenia rządu oo tfo z a b e z p i e 
c z e n i a  l u d n o ś c i  w^wnąj-z państw? o d  
d a l  s z t g n  z a w l e k a n i a  e p i d e m i i  przez 
"fteroigrentów.

RAwn K-ześnie knmisye wzywają -ząd, aby
1) przyśpieszył sprawę p rozumienia z so 

wietan-u sp  cyalnie w sprawie p o w r o t u  m b  
s y i  p o l s k i c h  oraz j e ń c ó w  i z a k ł a d n i 
k ó w  Poloków jako pod względem sanitarnym ele
ment zupduie dla Polsk' bezoieczny, ]a« rów 
nież w sprawie p o w r o t u  l e k a r z y  - P o l a 
k ó w .  k tó r  ch liczba przekracza l.OGÓj

2) przy.pneszyl asygnowp- ie niezbędnych środ
ków pieniężnych i" materyatei eh na zabczpi x:ze- 
ni« pod względem san: tdmym i zdrowotnym 
tra n sw tó w , Iceroo. anych z Rouyi do granicy 
Pulsks

3) poddał rewizyi sprawę w y n a g r o d z ę -  
n . a  o r g a n ó w  s a n i t a r n y c h ,  powo a iy .h  do

4) rozwinął na kresach na szerszą skalę u z y  
s k a n i e  w ą g o n ó w  s p e c y a l n y c h ,  dbpruwa- 
dzii do skubku o d c z y s z c z e n i e  'w kamei ach 
według wzoru erzyjętego przez ministerstwo ko
le- żelaznych w s z e l k i c h  b a g a ż y  powracają 
cyck reemigrantów, oraz tych wagonów, których 
nie poddaje się oczyszczeniu zwykłemu;

5) rozpatrzył p  nownie sprawę d e s y n f e k -  
c y i na m iejscu w  tych wszystk' h powiatach kre
sowych, k óre zalewa fa'a recmigracyi, niezależnie 
od wprowadzeni i szpitali epidemicznych;

6) zabezpieczył państwu niezbędiny do po
wyższej akcy boa tery ał (cyan), który w Polsce 
jest na wyczerpaniu;

7) w ydał zarządzenia bardziej zabezpiecza
jące ludność przed zetknlęrifDm się z reemigran
tami względnie roznosicielami robactwa, na dro
gach żelaznych, oirum usach i tramwajach, w 
pierwszym zaś rzęlzie skierował rekrutów z o-

Aresrtowanie w I!. ô d Jaie sztabu 
g nsran&go w W< rszav.ie,

WARSZAWA, 1- lutego. 
„Kuryer Poranny" donosi: Kowurwi&jH, że 

z soboty na niedzielę, na polecenie władz są 
dowych cywilnych aresztowano paru wspólpia 
cowników referatu politycznego oddziału II. sz ta 
bu generalnego.

Nie został aresztowany zader z oficerów, 
lecz rsóbn-rey cywihii; niektórzy z nich p-zaawa
li się za oficerów.

Wśród aresztowanych znajduje się podoo- 
no słynny Skrudlik, przydzielony w swoim cza
sie do &zcz<>góluych poruczeń .przy pp. Pade
rewskich.

śledztwo w toku

Kochania Macocha na widowni.
IWAARSZAWA, 1. lutego. 

28. brn .. do sekretarza sądu odwoławcze
go w Warszawie, jak donosi prasa Zarg. zgłosiła 

Q i c  lo tk n  ętVchV̂ T d ^ i ^  do^w -i'bvel/J o d ! * * * * *  2 W ta m e m  czy m~że przej. . .  , , v . . Ł | . , iiŁrfa nrnAOcn UnrArho /  nnvtń r\ o* nil tu
tychże części państwa, spocyalnie zas me wy
puszczał bez obserwacy kwarantannowej re
emigrantów, którzy mogą być zaliczeui do po 
dtjrzanych.

rzeć akta procesu Dlacocha. Zapytana, na co 
jej są potrzebne — odpowiedziała, że jest He
leną Krzyżanowską, znaną z procesu Macocha. 
Sąd skazał ją  swego czasu na u tia tę  praw oby
watelskich i osiedlenie na Syberyi. Podczaó

au-

Wobec Rrzyjącią ymyłfcktch rezołucyi przez rmvolucyi r03Vjskk)i została uwolniona i po- 
obeońych przedstawicieli zainteresowanych nu- w w t a  z Srbe-yi do Kosvi, gdzie poznała ie 
lustorstw, komisye odraczają złożenie sprawo- bUej z fc^ vam f la k ie m  i V y s z . ; a n i^  
zdania na plenunuSejmu na 4 tygodnie, oczeku- go za wskutek czego jak tw i^dzL oazy-
yąc >o tynn terminie Łąirawozaania r-.ądcw ego ska}a Drawa obvwateiskie. Obecnie ma preteb- 
z przeprowadzema powyższyc-i rezołucyi i prze- syę laką> , 3 w proOTSU zabranc iej du-

«>dzą nas jpme do porządku dziennego. , a0 biżuioryi, która m iała służyć za dowód rze-
-"*** f;czowy. Ponieważ Helena K. utraciła prawa,

C o Pófei POZORL d l a  PGinafryantÓro- 'rzą d  postanowił zwrócić Inżuteryą ‘jej spadkó- 
WARSZAWA 1. lutego (Pat ). Poznański bięrcom. Wobec saś oazyskania obecni- praw, 

Komitet pomocy jeńcom nadsyła następuiący" j3J zdaniem należy je ; zwrocie tę biżuteiyę. 
komunikat w 'sprawie ropatryacyi: j  ^  s ą 4 z i p  wyjaśniono Helenie k ., że w czasie

Powołany do ŻVu a  pi zez Komitet pomocy 1 in 'vazyi wszo1 kie akm f dowody
jeńcom przy Sejmie pozimński K. P. J., -z  ™ c z w e  zg ię ty  ą  ^żubarya z a ^ w n e  sobie 
U ą ł  bardzo l i c z n i e  swą działalność. Na Jaw  „ urzędmcy rosyjscy lub
ostamiem posiedzeniu Komitetu poruszono s p ra - ,8 yaccy 'v lo r ovvie*
wę bezzwłocznego wysiania pociągu sanitarnego 
do Równego z kierownikiem lekarzem drem A l-1 

_ _ _ , , . kiewii^em na czoła. Pociąg ten wiezie ze sobą
toa.k' z ep'tleinianu odnoś' jo do reemigrantów odzież i żvwność, zatrzyma się Ki'ka dni w Ró- w 0 S Z t3  u t r z y m a ^ n  w  w - s m e z e ^ n .
jck i w  zwiądcj z r^emigracyą, oraz sprawę sto- wnem celem udzielenia pomocy noc rera zabierze .. .  . . .  .
sewania ustaWy z io  lipea i920 o powołamu ; ob= repatyantów. ^  ^ ^  obl^ n ^ r  Ktoratrb ' ^ ^ S5 C? ‘£^ r  1 go KuczyńJcego mrumum egzystencyi w Ber-

Unie przeds tawia.o się następ-r.ąco: w styczmi 
1921 r. dla pojedyncz. m ężcrrz iy  155, dla bez- 
cziem;j rodziny, — 234, d a  r d n y  z t osób. — 
323 irjc.; w grudniu 1921, dla pojedynczego męż
czyzny — 271, dla bezdzietnej lodziny — 417, d a 

t WAR ZAWA 1. lubgo (Pat.). Komisy? if Jca snadkoweco. 2. W art. 4 (kary za uchylanie -w lz'ny z 4 U-ób —■ 557 mk. 
okarm wo-bi dżetowa obradowała w dalszym ci }■ się od opodatkowania) zmieniono wysokość ka Począwszy od kwiem a, któr>’ był naltańsz/m
gu nad nowelą do us.awy o c-potialkowaniu zpad- ry do 500.000 Mk. 3 W art. 6. przyjęto zasa- miesiącem (137 — 234 — 281) nimmum utrzyma-
l'7W. Projekt n u im i przyjęto z następujsjo«ni do, że ministrowi skarbu przysługuje prawo pod- nia dla rodziny, ztożonc^ z 4 osób powi k;zy.o się
zmianami: l. Majątek spadkowy w prostej linii dania rowizyi podatku spadkowego od dnia 1. o  98 oroc- czyli oodwójnie. Niime zacUiych wf.
w wysokości 6.000 Mk. będzie wolny od podat- lipca 1021. u  ków na iov abv nada,1 życie w Niumczecb pota

sowych, poer.iesiu* l i  ceny Chleba, uchwalenia no 
wj’Ch p.d^.ków  i t. d. (Ru^spressl.

Nowela do ustawy o opodatkowaniu spadków.

Generalny stirik kolejowy w B erl¥e .
BFRLIN 1. lutego (Pat.). Zarzad Związku 

niemieckich urzędników kolejowych postano
wił 20 głosami przeciw 12 rozpocząć dziś o 
godz. 12-Łej w nocy t^ e jk  kolejowy w całcin, 
p^ństwio.

BERI,IN 1. lutego (Pat.). Minister poczt, 
wezwał wszystkie u r /ę iv  pocztowe do ni;■przyj
mowania. depesz wzywających kolejarzyI do 
ytrejku.

BERLIN 1. lutego (Pat,). W skutek dzisiej
szej mhwiiły Zwktżku kolejarzy niemieckich w 
sprawie rozpoczęcia strejku generalnego,, wy
dał prezydent Rzeszy rozporządzenie, w klórem 
\vs.'vt!dtn urzędnikom kolejowi m zakazuje pod 
karą c ię/.ietiia i grzywny 60.000 Mk. zaprzesta
ni i pracy. r

bp.t h e Nr u  m in is t r e m  s p r a w  z a g r a ń .
BERLIN, 1. 2. (Pat). Prezydent Rzeszy met 

miedkiej mianował RuUiinau‘a  mi i. trem spraw
zagranicznych.

is a a z j j r e r^ ’ ,*>a»łarti!

\ potsKą p życzK̂  państ
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Nadużycie władzy przez starostwo w  Lisku.
Starostwo w Lisku, (Małopolska) wezwało 

tJ-etu Stróży z rafineryi nafty „Fanto" w U s
trzykach Dolnych. Kiedy siroże ci me przybyli, 
oświadczono nn, że wezwani zostali w co [u 
złożenia przysięgi w Starostwie. Przysięga jak 
się okazało, zapevmia o wiernej słirthis cf)a 
lirniy „Fanto“ — o w yprzęganiu się pODcU 
niania kradzieży i o niedopuszczaniu mkugo 
do popełnienia kradzieży. .

Poi"eważ żadna ustawa, ani nrpo-ządzc-

nio nie opiewa w tym kierunku, aby jafcrkojf- 
wiek władza państwowa, wkraczała w togo ro
dzaju atryoucyę w stosunku roboimków do 
właścicieli zakładów przemysłowych i wyma
gała w  fornue urzędowej składania przysięgi, 
przeto koniocznem jest zbadanie powyższej spra
wy i zwrócenie uwagi v rladzom podyorząi ko
wanym Ministeryuiu ua bezprawność tego po
stępowania.

2 enua dla żołnierzf.
Dnia 23. stycznia br, odbyło się Komisyjne 

nadani© dalszych ośmiu działc-k dziesięciomoi’ 
go wy cli z darowizny Felicji br. Skarbcowej w 
majątku Ordiowioe i Nikłowioe., przy współ- 
adzi J e  Donatorki i dwóch przedstawicieli Re
feratu Osad żołnierskich Komendy Korpusu we 
I ,wow le

D z i a ł k i  o t r z y m a l i  
Szer. Wróblewski Tadeusz, Rapr. Dziadkiewicz 
Franciszek, chor. Płoński Stanisław , kpr, Kwiat- 
kowsk. Piotr, szer. Dąbek Franciszek, szereg 
Romanowicz Marcin, szereg. Mit,dlar W ładysław, 
szereg. Usz Jan.

Jest to  dalszy ciąg darowizny działek dzie- 
sięciojnorgowych.

Z donacji tej nadano jnż w lipcu ubiegłe 
go roku 72 działek, które zastały należycie ob
robione i jest nadzieja, że jeśli Okręgowa Dy- 
rekeya Odbudowy nadal udzieli osadnikom na
leży bego poparcia i pomocy w materyale bu
dowlanym, to  iuż w fecie br. powstaną na wzyst- 
klch działtach  schludne gospodariwa żołnierzy.

Z żołnierzy, któzzy w pierwszym nadziale 
otrzymali działki, n :e wszyscy zgłosili się do
tąd po ich odb'ór, gdyż pod podanym mylnie ad • 
leaem me mogli bvć uwiadomieni o nadaniu im 
działki. Skutkiem tego są  działki ich uprawiane 
przez Zarząd folwarku w Orchowicach

Oto nazwiska tych, którzy się  dotąd n ie ' 
zgłosili:

Wójcik Tomasz, Mazur Andrzej, Kosnik 
Ludwik, Rychfer Jan, Bystrzycki Karof, Decli 
Michał, Kościelak Adam, Popławski Józef, 
Strzemiński Stefan, Hardonin W ładysław, Po
znański Edward, Reyman Stanisław , Kloc W ła
dysław, Szczotka Józef, Kwaśmczko Karol, 
Chmielowski Ludwik, Pyzył Franciszek, Pezgału 
Kazunierz, Gądrowski Wojciech, Tarwid Anloni.

Referat Osad żołnierskich Komendy Kor
pusu we Lwowie (ul. 3. Maja 1 19) wzywa wy
mienionych, by działki swe objęli w posiada
nie najdalej do końca kwietnia br., w przeciw
nym Fazie u tracą oni prawo do nadziełu i 
działki te zustmią nadane innym kandydatom.

gospodarczych, a stowarzyszenia ta będą rofr
wiązane.

Wzywamy więc wazystl/ie robotnicze sto
warzyszania z ograniczoną poręką, by w najkrót
szym czasie przystąpiły do uzgodnienia swych 
statutów z przepisami nowej ustawy o spół
dzielniach i w tym cela zwołały walne zgror 
niadzenia.

Potrzebnych wyjaśnień udzielaj a adwokaci 
parti jni. :

Robotnicy angielscy o pokoju 
międzynarodowym.

MANCHESTER, 31 stycznia (P at) Reuter. 
Przewodniczący partyi robotniczej Henderson w 
tiłuiszij mowie wygłoszonej oświadczył, iż par- 
tya robotnicza wypowiada się za konferencją 
genu.ńską. W ciągu dalszym swego przemówie
nia mówca krytykował dz.ałalność rządów ko
alicyjnych i rozwinął program patryi robotni
czej w sprawie nokoju międzynarodowego oraz 
w sprawie przywrócenia przy.aznych stosunków 
między narouaim, Partya robotnicza tyczy aobie 
Ligi Naiodów, któraby obejmowała wszystkie 
rządy, żąda radykalnego ograniczenia zbrojeń 
i zainaugurowania nowej polityki międzynaro
dowej, ugruntowanej na pi&cy i wzujearnem 
zaufaniu.

Ą ó żn e

Do wszystkich
RoBormczyeh foonsumów, Rooperatyw, 

i Siowarzyszeń z ogran. porębą.
Zwracamy uwagę, że w myśl nowej ustawy <\ 
spółdzielniach, statuty wszystkich stowarzyszeń 
opartych nu ustawie* austryackiej o stowarzysze
niach zarobkowych i gospodarczych z ogra 
niczoną poreka, muszą być najpóźniej w bie
żącym roku uzgodnione z postanowieniami no
wej ustawy i żo tik  uzgodnione statuty przed 
upływem bieżącego roku muszą być sądowi 
przedłożone, ileże w przeciwnym wypauku sąd 
stowarzyszenia, które tego nie uczynią, z urzę
du wykreśli z rejestru spółek zarobkuwych i

- BUDŻET WOJENNY STANÓW ZJEDNOCZO
NYCH, Kongres Star ów Zjednoczonych ostatecz
ni© uchwali! na rok 1922 budżet swej a n rii lą
dow ą i marynami, przeznaczając na arm i;, su 
me 334 miliony dolarów, n£ marynarkę zaś 49** no 
liony dblarów.

POŁĄCZENIE KOLEJOWE G. SLĄSKA Z 
MAŁOPOLSKĄ. Jak donosiiy pisma 'krakowskie 
w magistracie kr o k o w o m , odbyła się wstępna 
konferer.cya w sprawie palącs enia kolejowego
G. Stasika z Małopolską i rozbudowy węzia feo- 
k-jowego krakowskiego. Na poJsiawie (wy luków 
tej konferencyi przygotował magistrat wnioski, 
które przed przedłożeniem ich radzie mfn. b  dą  
przedmiotem obrad połącrc<nyia| śdbeyi ekor.o.nj 
cznej, skarbowej, i  prawnicze], których ,poiixfee 
nic odbędzie się w  najbliższym czasie przy współ 
udziale delegatów dyrekcji koki państw. ST Na- 
< zelnej Rady Ludowej.

UPTON SINCLAIR.

W  ~ ~  ~ M W ;  
PRZEKŁAD Dr. FE1ICYI NOSSIO.

(Ciąg dalszy).
Usiedli na brzegu, otarli pot z czoła i karku 

i wpatrzyli się w lśniące fale. Rzeka nie była 
krystalicznie przejrzystą; cudu takiego dokonać 
me mogła .nawet matka przyroda, gdyz wzdłuż 
rzeki co parę mil znajdowało się miasto, z któ
rego fabryk w-zelkie chemikalia sp>ywały do 
wody. Lecz nigdy rzeka nie może być tak brudną 
ażeby po czieromilowej przechadzce me nę iła 
przechodnia. Kandydat zwrócił się do Dżyma 
i rzekł tonem niemal że swawolnym;

— Towarzyszu Higgins, czy pływaliście kiedy 
na wolnem powietrzu?

- -  A jakże.
— GJzie ?
— Wszędzie, przez dziesięć lat wałęsałem Się 

jo  droga, h polnych:
— A więc, — rzekł kandydat uśmiechając się 

— macie ochotę?
— I owszem
Dżym nie posiadał się z radości, że bohater

tego snów okazywał mu tyle uprzejmości. Do* 
tychcza? ten człowiek był dla mego abstraktem,

źródłem proletarjackiego natchnienia, istotą nad
przyrodzoną, która zjawiając sią nagle w kraju, 
z trybuny owładuła dusze mas. Nigdy Dżym nie 
w jobrażał sobie, że ten wielki człowiek mógłby 
mieć nagie ciało i wesoło pluskać w zimnej 
wodzie jak chłopak, który uciekł ze szkoły.

VI.
Powolniejszym już Krokiem wracali do miasta 

Kandvaat wypytywał Diyma o jego życie, i Dzym 
począł opowiadać historję życia socjalisty — me 
przywódcy, a n i- r imellektualisty“, lecz piostego 
.szeregowca".

Ojc:ec jego był robotnikiem bez zajęcia ł po
rzucił rodz.nę swą zanim Dzym przyszedł na 
św iat; matka umarła w tizy lata później; nie 
pamiętał jej, tak, jak nie pamiętał języka, którym 
n ówita;  nie wiedział nawet jaki to był język. 
Gmina zajęła się nim t oddała go piastunce, 
króra opiekowała się ośmioma nieszczęśliwymi 
podrzutkami, karmiąc je .polewką wodną i nie 
daiąc im nawet w zimie OKncia na łozko. To 
brzmi może nieprawdopodubnie...

— Znam Amerykę — wtrącił kandydat.
Dżym opowiadał dalej. W dziewiątym roku 

życia dano go do rębacza, itóry zmuszał go do 
sżesnastogodzinnej pracy dziennej bijąc go nie 
litościwie. Dżjm u nekł. mając dość tego życia 
Przez dziesięć lai tułał  się jak włóczęga w obcych 
miastach i wsiach Pracował w fabrykach, v  ga
rażu, a rakoniec, w chwili, gav brakło ludzi do 
oracy, przyjęto g> do fabryki maszyn „Emp ,e". 
Zos.ał w Leesville, ponieważ ożenił się tu, żonę

swoją poznał w domu publicznym ‘ pragnęła po 
rzucić to żytie, postanowili więc razem rozpo
cząć nową egzystencję.

— Nie opowiadałbym o tern Każdemu — 
rzeki Dżym — ludzie przeważnie tegn* nfe ro- 
zumit ią. Aie do was mam zaufanie

— Dziękuję — rzeki kandydat. Kładąc rękę 
na ramieniu Dżyma. — Opowiedzcie mi, jak 
zostaliście socjaiis a

Przyszło to samo z siebie, brzmiała odpe 
wiedź. W fabryce pracował chłopak, który gor
liwie zajmował się polityką. Dżym z  początku 
wyśmiewał go ; życie nauczyło go nieufności, 

' pomykę uważał jeno za przywilej ludzi r.oszą 
cych czyste tułm erzyki i żyjących z pracy ro
botników. Lecz chłopak ów wracał wciąż do 
sv'ego tematu, a gdy Dżym stracił robotę i ro-- 
dżirta iego przez kilka miesięcy cierpiała głód, 
miał dość czasu na rozmyślanie Robotnik od
wiedzał go, przynosił pisma ulotne.

Dżym czytając je doszedł do przekonania, że 
ten ruch proletaryatu położy-“koniec ich nędzy.

— Dawno to było ? — zapytał kandydat
— Przed trzema laty.
— I jeszcze nie straciliście swego zapału.
Pytanie to było powiedz!ane z takim naci

skiem, że zafraDOwalo Dzyma
Nie, odr7ekł, n.e leży to  jego naurze, Co- 

kolwiek-by się stało, bedzię dalej pracow ał nad 
wyzwoleniem proletaryatu Może me dożyje wiel
kiego dnia, ale dożyją go jego dzieci, a każdy 
cztowlek gotów jest pracować, choćby najciężej, 
dla swoich dzieci, (G. d. n.).

i ł
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WF LWOWIE
We czwartek o g. 3 30 .Krąg in ie ieso w , maska- 

rada w 3 aKia h Jacinta bonaveHta.
We cz vartek o godz 7*30 .Carewicz" aztukt w 3 

aktach G. Zapolskiej (Wznowienie)
Po każJem przedstawieniu wiecz^rnen czekaj? 

aozy tram#aio jve do uzytKU Puolicziio-zi we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI'', ul. Słoneczna.
We czwartek o g. 3v,0 .Taniec szczęścia’, operetka 

w 3 akta h R St Iza.
We crwórt k o g .  73U .D ook oła  miłości", operetki 

w 3 a-tach Os. Straussa
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zantawiah 

w teat ze Wielkim wejście od ul. LeP,ioi>6w w uzieh z i '  
pizedsiawieni i ( d gouziny 6 popoi. W Teatrze Nowość 
(Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MALFGO" (GARłecWi S b)
We czwartek o podz 3 CO .Zakocnant", komedja w 3 

aktach Flersa i Cali cwUa.
We czwjrtek o g. 7 30 Kłopoty Pana Złutopotskie- 

go*, farsa w 3 akiach h . Zblerzcnowskie^o.

Perrr't»ar ukraińskiego leatra tow. U esida Sala 
Łysenki Szatzkiewicza 5.

Czwartek 2 lutego .W  rodzinnem gmeździe*, dramat
H. Suaermana.

HABsRET ,F!GL1KI“ Gródecka 5- Nowo zaanga
żowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem.

Z POWODU DZISIEJSZEGO ŚWIĘTA następ 
ny numer „Dci- m Jca LudHwego" wyjdzie dopiero 
W sobotę o zwykłej porze.

Z UNIWERSYTETU LUPOWEGO IM. A, MI
CKIEWICZA. W czwartek 2 lut go oUbvdzie się 
przy ul. Bourlarda 5 (boczna Ba.oiegł) o go Iz. 
6 wieczorem wykład prof. dra A. Żyły pt. „Rzeźba 
hiszpańska ilustrowany obrazami świ t nvmi.

Bilety wstępu 100 mk., dla członków Uniwer
sytetu Ludowego, ukadeimków i mlodcieży szkol-, 
nej 30 mk.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA. Zapowiedziany na wtorek 31. 
stycznia, bardzo aktualny wykład inż. Libań
skiego p t .: „Podbój atm osfery", cdląylzie się 
w piątek 3 ^ o  lutego o godz. O-tej wi< cz. przy 
ul. Bourlarda 5 boczna Batorego). P role tym l( 
będzie n'ówił o foLnictwfo współczesnem, loj, 
nictwie wojermem i  o przyszłości lotu czło
wieka. Wykład będzie ilustrowany obrażam" 
świetlnymi. Bilety po 100 Alp; dla członków 
U'jiiw, Lud., akademików i młodzieży szkolnej 
30 Mp.

„CAREWICZ-^ pukną sztuka G Zapokkiei, 
którą Teatr Wielki wznawia w czwartek, jest nie- 
jłJc) rozpoczęciem oaieg^ cyklu utworow zmarłej 
zn kromitej p: rorki, jtk i • przewiną się przez sceny 
teatrów lwuw. k'ch. Przed tawi m e to będzie mia
ło przeto charakter oiowiętny. Rcprzcizi je prt- 
ldccya znanego poety prof. ,St. MaykowŚkiego, 
któty w  krótkich słowa h poda istotę twórczości 
Zapolskiej’ Sztukę, jak wjpjirmieliuTny, wyreży
serował p. Cteornićki. Rolę Sm t dublował bfdą 
pp Łoziiska i Kamen owiczówna. ^

WSZYSTKIE BILETY ZOSTAŁY JUŻ ROZ- 
SPRZEDANE na piątkowe przed tawiuiia „One- 
gina". Wobec tego nie należy ruprózao starać* się 
o bPety wst,p"u na ten dzień.

DO 6 LUTEGO b. r  można tylko wnosić do 
władz ikaihowych prośby o 'odroczenie terminu 
V/ sp’acie daniny lub. o  zmmejszesi; jej z ważnych 
powodów. Prośby późniejsze m e, będą uwzględ
nianie. ..

TENDF.NCYA ZNIŻKOWA OBCYCH W.ALUT. 
Na giełdzie oficyalisuj we Lwowie płauono wczo
raj. 1 tL lar od 5160—3280, doi. ken ó  3000, 
maiki n m  14f2Q—16'50, frai ki framc 270, fr 
belg. 260, fi, szwajc. 600, leje nim. 21—22, liry 
włoskie 145, kor. 'bzeskie 57, kdr. austr, stempl. 
0"38, kor. węg. 4‘50, kor. szwedzkie 675, kor. 
duńskie 610, kor. now. 400, flor. holend. lluO, 
ft. srterl. 13,600.

W Zurychu płacono za marki polskie 0'18; 
w W  t Jiniu 2r60. W Poisce kursy oucycJh vraiut 
mają teuctencyę zniżkową.

DORĘCZANIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH 
w nedziele i ‘święta uroczyste we wszystkj ob u- 
izęuach i agm jya h pocztowych zostało- zn.cslo- 
■te na mocy rozporządzenia ministra poczt i tele
grafów.

POŻAR W  SANATOPYIIM Czerwonego Krzy
ża przy ul. Łyczakowskiej wybuchł przedwczoraj 
wieczór. Od rury kominowej zajął sfę belek w su
ńcie. Straż pożarna egień ugasiła.

POKĄSANY PRZEZ PSA. Na placu Halickim 
złośliwy p e s  p  kąsał 46-Młmcgo 'Jana Prym i cza, 
dropresa. Pogo rowie rat. uuzieluo mu pon-ocy

OD ŁYCZKA. DO RZEMYCZKA... Jan Szma-> 
lenbcrg, lat 27, z Eawidtwa, o którego areszto-' 
waniu pisaliśmy we wrześ i j  z. r., pracował na 
Pargaoh W s.h  dn eb Wówczas krewny jego Ka
rol Bcchtlow ń imówit go db kradzieży pasów 
maszynowych w ta d  fc jm a  Persenkówce. Pasy 
te ikrutiii i umiek i i w »t jdole w Dawidowi . 
szmatenberg twierdzi, że pasy te pocięła jego 
siostra i w  wi kszej części ścrzodala je bez jego 
wiedzy. Rozmi owav szy się w kradzi eży, popeh 
nil następnie trzy znaezne kradzieże, o cz^m pi
saliśmy. Przy rprz<daży skradzionego łańcuszka 
była oberma rozwiedzio na z mężem Marya Huber, 
która poświadczyła jubilerowi*, że laiicuszek po
chodzi z uczciwego żrócTa.

ZBIEGŁA W  ŁWIAT SZTROKI. Jozef Biliń
ski, majster stolarski, z  Borynicz, pow. bobre- 
rkiego, don ósi policyi, że 17 -icbio córka jego, 
Józefa, blondyna, dnia 14 bm. żbiegla i praw do
podobnie przebywa r a  służbie we Lwowie.

Z PRZEŻYĆ R ABUSIA( 1 DEZERTERA. Euge
niusz Veit, lat 38, o któ»rego areoztowamu jjo-i 
daliśmy, jak stwierdzono był już 64 razy karany 
za różna przewinioaiia. Juko dezerter, jadąc win 
zeni, ćieiko poranił bagnetem 'Wieśniaka Matwl* 
ja S zostka , zaś jego kolega, Wojciech Kama, 
kolbą karab’nu „doprawił" Szostakowi. Nirprzy, 
tomnego zaniósł w krzaki trzeci z tej szajki Józef 
Łukowski, równ.eż dezerter. Łukowskiego aresz
towano. Podał on zrazu, że nazywa się Jozef 
Gugielski, 'ecz i" pod fem nazwiskiem był on no 
towany w policyi. 1

JAK KUPOWAŁA KAMIENICĘ0 Elżbieta Ru- 
birowicz ze wsi Krazbcrg - Dublany, oskarżyła 
w  policyi o oszustwo lwuna Kały ta k a , właśu’7 
oiela rea'ności przy ul. Potoi ki igo 34, W iktora 
Gudermena, qptckar:a ze St '.r; go Sambora, żonę 
jego Antonino, właścicielką rca-iości. Kałytiak i 
Gudernwn fako połncmoui/cy Antoniny G. i  jej 
ma „ki Em l i Ei m at sprzedali R idi ©wieżowej 
kamienicę przy ul. Macznoj J. 4 we Lwowie, za
00 pobrali zadatek w  sumie pó tnra mi iona narcie. 
Obecnie Ammma G. 1 T iem atow a ii?  chcą pod
pisać kantraktu sprzedaży. Wobec tćgo Rub no- 
wiczowa rości sobie zwrot podwójnego zadadcu, 
t. j. 3 miliony nrłk,, dolej 300.000 mk., które wy 
phHiiła ftJctorom, 300.000 ml zapłaconych za p rze. 
nośne i 130.000, które zaoiactła adwokatowi za 
spisanie kontraktu. Poza tem najmćkawszą p r :- 
ttnsyą jest kw 3ta 975.000 mk., której zwrotu żąda 
R , tyle bowi an rz  k- mo struci.a ona, sprzedając

1 pośpiesznie m& to kupno dblary, a .tymczasem kurs 
eh  obocnie jest wyższy. W czacie 'tych pertrak 
tacyi Rubinowtca iwa jeżdypa przez 2 t ,rgod-1 ; 
t o Lwowu, 00 tą  kosztowa o  afcrągfo nuiioii. — 
Słowem, żądlą zwrotu 4,805.000 pik-

KRONIKA WYPADKÓW. W ul. Sykstusldej, 
obek realnośai pod 1. 52, upadł na chodnjku 66 
Lat liczący k póec Abraharr Ldksch?r 1 złamał lewą 
hoge. — VJ browarze z'amał -ogę peirien robot- 
i'k . — W  ul sw Marc nta złamała nogę p~wna 

'robotnliTU Odwieziołio uh wpuoit z n.i.joca wy
padków do szpitala.

„Hrab anka" ZŁODZIFJKA Do M ary Gryerlo. 
zamieszkałej przy ul. S.cnkiewieża 2, przyszła 
wczoraj p.-wna „paru" i przedstawiła się jako hra
bianka, prosząc o przyjęcie jej na mieszkanie. 
Rozgościwszy się, posiała Gryerkę do miasta, bv 
k La „coś do zjedzen-a", bo była głodna. C d r 
gospodyni wróeda do mieszka’ la, i i?  zastała |uż 
owej „hrabianki". Okazało się, że owa aama skra
dła żakiet wartości okoSo 100 000 mk., a poroeta- 
wiła swój zniszczony płaszcz.

PRZEJECHANY PRZEZ POgIĄG. Jan Korze- 
"niowJti, lat 63, budhik kolej., onegdaj wieczór 
wracał z dworca g ówn ?go do domu w Biio. 
toiszczy. Gdy paze.b edził przez tor pod mostem 

. koło LewunuowkL doistai się pomiędzy d ./a  po- 1

ciągi, idące w  przeciwnych ki Tunlr^h. Kleszczę 
śliwy został porwany j rzez jeden z pociągów 
i ponióisł straszliwą smrorć na miejscu. Zwtukl 
przewieziono do ziitladu medycy uy s. d  -wej.

STARUSZEK OS. U TEM . W Pakowej pow. 
rohatynski^go, u Jaiw L.auylaki zjawił się 63-łctru 
Ignacy Karczewicz, handlarz z BuKa, pow. gro
dzi ńskiego, 1 namówił D Jo  sprzedaży gruntu, 
albowiem ma tŁa mego k  .ipno realność;' w Po- 
znamu za 4 miliony m ank. Dauylak posłuchał, 
sorzeda.' grunt i dał Karczew Iczowt 115.000 mk. 
j~ko zadatek na tę red? .ość. Chytry etarzer wziąw
szy pieniądze, ulotnił się. PcwZkoduwany dor-iósł 
o tem policyi w t  jLwowie.

-  NA FTJN' U Z  PRAS. „DZIFNNIRA LUD." 
glożyl konsutn toootniozy „S iła" w Samborze 
2 . m  Mp.

— P0P1ER UCIE „WIELKTE BlURO PO
ŚREDNICTWA PRACY", kiore znajduje się przy 
Zwitizlro Inwalidów Wojennych Rzeczypospoli
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łyczakowskiej
I. 4. III sen. 1. p. Biuro pośredniczy we wszel
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra
codawców jak i dla poszukujących pracy.

Sorawę załatwia się sumi mnie i szybko, 
nie licząc na wyzysk i tom samem konkuru
jemy z innerr 1 biurami,

Godz. urzędowania od 9—1 - i 3 —6 popoł.
- —* * «   w

— TRYUMFY ZNAKOMITEJ AKTORKI. Miss 
W al.canp, akio m a am rykŁ.isIka, nrljży do fesne 
menów w św ia±u teatralnym. Obol nedzwyczaj- 
nej uroay ii wdz.ęku, dosloc nalej gry’ roesucznej, 
cf m owa a wszelkiego rodzaju aporty. To umożli 
wTo jej wystąpić w senzccyjnym drm^acie p- t. 
„Czerwona r ^ w ic z k a " ,  którego kaocHa dalsza se- 
rya jest n "wym jej Łroumfem. Sztuka kiromato,' 
graficzna dochodzi tuiaj do -ezuitatów rod wy-; 
czajnych. Ale trzeba przyznać, że gdyby me ta 
brawura, z juką Miss Walloamr* naraża swoje 
życie, efekt nie byłby aro w  części tak wi-.ki* 
S^^ya ćzwarta , ,Czerv mej rvkaw:czk',r‘) wyswie-t 
tlaua oboo i ? w  Marysieńce 1 Kopzr. iku, za jt i ira 
moro sęty t Jk aesisacyjre, że wołz pyta ze zdu
mieniem: -test-Ae to sen, czy jaw a? Cc tv!ko wyn 
myśleć może brawurowa vryobrażn.a, znaj ad je 
tut ij‘najśmielsze urzeczywistni?ri-i. A I\'i s Wall- 
cainp staje srę już poaticią wprost mityczną.

IC „ŻYCIE" Związek ńkadom. młodzieży 
socyai. odbędzie w lokalu Ormiańska 2 o godz 
łhmjaj i pół w sobotę zebranie dyskusyjne z 
reioratem kol. Kł: -nka „O powstania własności 
prywatnej". J

" r

r
:ot;o z w w t  cusiERimći'

arząUza w sobotę dnia 4-go imego 1911
W  S A L I  

I Z R Y  R Ę K O D Z l E f  N I C Z E J
PRZY PL. STRZELECKIM

M l " '  -KlSfiW
z urozmaiconym programem

DWIE PRUliE
aamskiej maskł 

Muzyka i?  p. P odi 1 czy Lwowa poe oso- 
biStem kier. Kapelm p. Wjlkuszewskie^o.
StrćJ wieczorowy, Koslyuruy i Maski. 

F ILETY  W STĘP  J  po 600 Mk.
Wałęp śHbIb a  raprosreniam i, kłór« nabywać m o t”g w «>- 
kiarul WP. Kux*u uJ. Piakarnka, Urb mka nL Sykwtuak*  ̂ I WP. E. Uudka w Rynku.
POCZĄTEK O GOUZ 9 te) WIECZOREM.

B

W i:p;r5 vm»8 szkoły dla aiialfdbetów
odbędzie się zebranie w piątek o godz. 7-mej 
wie zór w Fali szkoły Konarskiego przy u rny 
Sapiehy. Wzywa s>ę rób< tnmów tej oz.elnicy 
aby tłum nie ną to Zgromadzenie przybyli.

^
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DZIŚ 2 J . E  OTWARCIE
sympatycznej przystaniB B fS W

l a
(róg Pań:k!e] Piekarskiej).

N ow a B k S T a U IŁ A O j A. sp e c ja ln ie  d la  tn te  
Ugencji n iezam ożnej i zam ożnej stw or7ona. 
b ę d z ie  łączyć  w szystk ie  za le ty  z  p rzystęp- 

nem i cenam i.
W  d n i u  o t w a r c i a

Koncert sm yczkowy do obiadu i kolacji

Zebrania Towarzyszów partyjnych.
Towarzysze 1 

UST p lą fe h r 3  I n t tg n  o  ęradz. <i  m ieczfir 
w lokalu O rm ia ń s k a  L 2  11 p .  Odbędzie Si?

poufn8 zebranie partyjne
z porządkiem dziennym :

Obecna aytuacya polityczna. 
Taktyka party! w związku z uchwał?®! Rady 

Nat uluej P. P. 5.
Referent to w. poseł H  b sn^i*
Wzywamy Towarzyszy <io licznego udziału
Wstęp tylko za okazaniem ibgitymacyi partyjnej.

Prezydyum Raty P ibctnlczej.

Czem karmią rzeźircy Iwdność w mieście?
W Boryniczoch, pow. Lwów od dwóch m ie

sięcy paruje oomói trzody chlewne, na epide
mią rużrey . cnoroby płucnej. Zrazu padło 
sztuki U ikop/wano, następom wrzucano je do 
stawu, a  w ostatnim  czasie poczęto je dobijać.

W obszarze dworskim zabito 30 świń praw 
dopodobnie chorych_ które zakupić mieli rzeż- 
jjicy dla Lwowa, płacąc' od 1O0 do 2ó0 Mp« za 
1 kg. mięsa wtłl; ze słoniną. PodoDnie sprze
dawano ranjso i we wsi. Z mięsa tego sporzą
dzane są wędliny w mieście.

Przodownik policyi Pondrak kupił 1 kg, 
wędzonki za 6X) Mp.‘ u m asarza Józefa Hauzera 
przy ul. Krakowskiej 1. 15. W domu spostrzagł, 
ae (est ona sporządzona z n r osa wągi wat"go.

Powiadomiony o Łem miejski urząd weteryna- 
rvjnv potwierdził to spostizeżenio i zarządził 
konfiskatę wędlin w tj m, okładzie. Masarz ten 
nabył mięso u jednego z rzeżrrków w baza
rze przy' placu Bernardyńskim. Zarządzono re- 
wiżyę w tym bazarze.

Fakt ten świadczą, ż& w rzeźni rmeisiriej 
nie odbywa się należyta kontrola ra d  miesem 
prowmeyonainem, lub róźri spekulanci przem y
cają mięso [Kjza kontrolą weterynaryjną, w ozem 
ponosi w inę miejska straż akcyzowa.

Staiiłistw© winno zarządzić śledztwo w bo- 
lyniczach i me dopuścić, ażeby m ięso z  cho
rych świń konsumowała ludność m ięska.

m ł o d o c i a n i  r a b u s i e .
W e wsi Orowie, pow. drobobyc^iego, dnia 

17jgo bm. o KodznIe 9-tej wieczór do domu 
Hersuha Fricdiicima wpadło trzech uzbrojonych 
bandytów.

Skręciwszy światło w lampie wezwali do
mowników w Mczbie 6 osób dc podniesienia 
rąk do góry. Sterroryzowany gospodarz dał ban
dytom zegarek i 12.0u0 ru t. Następnie ban
dyci zepibnęb swe ofiary do kuchni kazali

im się położyć na ziomi poczerń ponakrywaB 
wszystkich poduszkami i pierzynami. Przez 
pół godziny plądrowali naeszkanie i -zabra
li gotówką 20.000 Mp. i rzeczy, wartości 4U3 
tysięcy ćlp. Z łupem tym zbiegli w kierunku 
Tustanowic.

Po lity a zarządziła pościg za bandytami. Tak
że poiicya lwowska zajęła się poszukiwaniem 
Landy tó w.

3  sa/i rozpraw.
UWOLNIENIE CD ZAR7UTU ZBRODNI RA- 

BUM. U
W grudniu lal? aiesztow au Ukraińcy trzech 

Mjywatep w Rzyczkah kolo i hnowa: M. Ce-, 
ranowicza, A. Kwiatka i M. Kelnera i zam
knęli *cb w stajni dworskiej vrx z aresztow a
nymi poprzednio Andrzejem Wilickim i ks. J. 
Skahibą.

Jak podaje akt osk. — wkrótce potem  zło
żył więźniom „wizytę" żołn. ukr w asy i Wo- 
tosko w towarzystwie dwócn innych zołniorzy 
i podniesionym głosem zażąd^ °d Ceranowa 
oddania łaitów, Ody C. wzbraniał się, na znak 
dany "rzez Wołosko, dwaj żołnierze przytrzy
mali Ce rano w i cza, Wołosko zaś ściągnął mu 
buty nrzemocą.

W podobny sposob ago’ooono z garderony 
Wolickiego, któiemu Talir mo buty i spodnie 
oraz Kelnera, ktewy przy Tei sposobności s tra 
ci! kurtkę. Natomiast ks, Skałubie i Kwiat
kowi napastnicy odebrau przemocą zegarki kie
szonkowe.

Wołosko, którego sądził wczoraj sąd przy
sięgłych, twierdził, że w krytvcznym czasie nie 
byl wcale w Rzeczkach, pełnił natomiast służbę 
w Uhnowic. Foszkodowani, skonfrontowani z o- 
skarżon-ym rozpoznali go stanowczo, jako spraw 
cę rabunku

Po rozprawie, którą prowadzi* sędzi i Nie
wiadomski, ława przysięgłych wydała jednogło
śnie werdykt uwalniający, ponieważ przesłu
chani świadkowie przeważnie potwierdzili obro
nę oskarżonego

Prokuratory ę reprezentował prok. Paklikow 
sfc, Wotuskę bronił adW. dr. Lo&des.

3  ru c h u  robo tn iczego

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bezrobocia.

§ BACZNOŚĆ KELNLRZYI W  piątek, dnia
3. lutego 1922, o godz. 12 w  nocy, odbędzie 
się Ncdzwycz, Zgromadzenie Wyborcze w sak 
Rady Rob., Rynek 1. 8 I. p. z porządkiem:

1) Srrawozdan e ustępującego Wydziału
2) Wybór przewodnicz, i Zarządu.
W razie braku kompletu zgromadzenie od 

będzie; się w godzinę, później, przy jakimkolwiek 
komplecie.

W stęp tylko dla członków za okazaniem łęgi 
tymacyi i zaproszenia. Liczne przybycie bezwa
runkowo łooiueoznc! ZAR7ĄL. — 7

\ćżrte.
KIPCY ZAGRANICZNI W  WIEDNIU. Według 

statyst /ld magistratu w i diińsłdego, odwfedziłp 
Wiedeń w II. poirocnr 1921 reku, 141.00!) kup 
cow zagrań.dznyoh. W  liczbie tej jest 10.217 kią> 
ców z Polsku t

FAŁSZYWA, FRANKI I FUNTY. W  ostatnich 
czasach na pograniczu po) ko- sowfc|cLi m ra w i iją 
idę j-acyś IiłdZ.e, leiórzy śkuoują matkę polską, 
płacąc frankami i fantami szt r iig ó w . Przybysee 
przeprowadzili tt an lakeye na sumę i i kuifaśłu mi
lionów m ar'k, narażając swych klientów na trkaź 
stratę, gdyż wyjaśniło się. i ’ sprzedane ,przez ruch 
franki i fonty szterl są fa.szywe.

Pud sśd opiniE oubltc^nej,
' DROHOBYCZ, w  styv=zału 1821 

Nd sfcutek mej od^jov*5edzi p . Otóas> nrósowi, 
sekretarzowi województwa obeer s w  s r  ostwie 
w  Drohobyczu, w Nr. 7. „Dziennika LuiSowego11' 
P- t. „Wyjaśnienie wyj'aśnJeuia'e — rrzysiał mi 
tenże cuoa 10. stycznia, awócn sekuwsantów, ćą 
dujących w  jego imieniu saiysfatcyi honorowej 
za niezgadzająoe się z  prawdą twierdzenie moje, 
ńt oeny wytyczne obowiązywały w  Drohobyczu od  
20. grudnia, t. j. od Chwili rozlepi er ia aJHszow: 
Twierdzi11, że D. Gala^’uwicz pxaada pismo, z  
magistratu, z którego wynika, iż 19. grutftiia ogło
szono wyżej Wipumniaue ceny.

Tw ieroztine powyższe zdŁ inło u.rfe nardzo, 
w  paerwszej chwili, gdyż i9. gnnuiia do późnej 
nocy czkałem  na P,Tiku Drohobycza, na pa ja-* 
widmie się afiszów, jethak doczekać się nih mo
głem. Po rozwadze pewnej jed iak a o rt d  eni do 
prz*%onuiia, że tu nie rozchoizi się o  to? czy 
19-jgo, tzy  też 20-go, ale o  pojedyn.li PonKwa* 
jedr Jc pojedynków jako takxh nie uznaję, wychów 
dząc : zaŁożcn a. że miec s in  lun rewolwerem p ra
wdy zmazać, a n  U-ż m ien ić  nie można, ośwęadi 
czyłeen pinom  sdnincantom, że sekundantów z 
mej strony nie zamianuję, ale zgadzam się: 1 "aa 
sąd prasowy, łub 2. na sąc polubowity, ztożo- 
nj' z fachowców (Łńenaokarzj do ktorego wyszlę 
swych przedstawicieli.

Po spisaniu iocfeuustroffuir^O protokołu przez 
wspomnianych sJom dintów , p  Gai&siewiez zro- 
Vtwszy c <3p;sy ttgoż, doiączyw' :zy do tego odpis 
ćb Retu kcyi „Dz:enmłca Ludowcgo<f i t d  isy 
pasm do Tow. Dziennikarzy poiskleh, lozesial ta 
kowe wozysudm towarzystwom, i party  rn, robiąc 
rnrit- na j/rawJo i dewo nehonorowym- VV akcj i  tej 
pomagała mru żona, k .óra na wieczorkach opo
wiadała o  n eho-uorowtiooi mei chcącsyir. i .ijedbcą-.“ 
cym sfuchać. ’ , ■

Wydanie jtdmafc sądu o  tei aprai/ie poro 
stawiam opar- publioznej

Che® tu jodń k  j*»zcze zwrócić uwagę czyteL 
mkow na ozr.inięcfe niaktóryci szczegółów w pis. 
mach do towarzystw, oraz tia jwwne iildronsekwen- 
tye  p. Galasacwicza.

W 'protokole spisanym pr^ez p sekundantów 
(puszczono to, co stuwiakm  na plerwszem miej
scu t. j. sąn paasuwy Czyżby to się stało na ży 
ozenie p. (im-osiewiczi? Jeżci zas tak, czy p. 
GplasKwicz przez usuoięde tego pmmtu ratował 
ęym sposobem 90 pro. szans na Starostwu w Dro- 

jhobyczu, o  któiych mówił p~zecttmn& i tow. 
^zapianem  już po pojawieniu Lę artykułu „Bagno 
drohobyUtio'6, kiorytb wspon a.x>mvślrae się zrze
ka, nie chcąc już więcej wilkioć Dr. hjbycza.

Teraz druga sprawa. Chciał się pojedynkować 
o datę, że 19-jgo a nie 20 go pojawify się afisze 
z cenam , tjmcz&sem w  peanie dc Tow. Dzień 
Pokk z dii^a 12. I. pisze: „thocwiz ta oJccmcz-*' 
nośc, czy og’oszono 19. 12, czy te-ź 20. 12 1921 
rano, jest drobną".

Naprawdę izytając i .widząc to wszystko tru - 
dno uwierzyć, że się ma do czy niania z prawni-f 
łcom i (dto tego z  kLi.dydatom, nnj ąc^m 90 prc< 
szans na dlohobyckio starostwo. Co jeemak po 
myśleć o czfowi' ku, chwalącym? się 90 proc szan 
sami na starostwo, kiedy posadę tę za,irtujo jesz
cze inny człowiur, — mech sobie czytelnik dópo 
wie.

Osotiiści-j odnoszą wrażenie, że p. Galasie- 
vncz  chciał krzykśsn i tumu tom zatrzeć wraże -T 
nie, jakie wywarły me aflykilły, ogłoszone w 
„Dzienniku Ludowym". Czy akcyą swą aaągnął 
zamierza, y oei, nie mo|ą rzeczą Ooadżać Pozoste 
wiam to o p n  i publicznej.

Z mej strony ośi^iadczam jeszcze raz publi
cznie, że poarzym uję w caicj osnowie treś4,id'-* 
‘ykuiów p  t, Bagno diohobydki''" i „Wyjii 
jniutie, wyjaśnienia", w szczególności ceny 

1 wytyczne obowiązywały w DrohobyczL od 20-go 
grudnia, a r,.e od 19J<?o, j«4 twierdzi p- Gala 
siewicz, gdyż ceny te mogły oeowiązywać do 
piero z  chwilą roztepiema a iszow, czyli z chwi
lą ogłoszenia, a afisze rozi -piono dooiero 20. 
grwmid, co udowocLnę świ^dlcar.d, jeżeli będzie 
aacnodzila potrzeba tego, i ze sp koinem sum* 
niom czekam na wyrok sądu prasowego, lub są
du polubownego, złożonego z fachowców.

M ateusz Melnarowlcz.
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Jak karze dyrekcya kolej, pupilków za nadużycia?
w  jecjm n^z poprzednich arM ctłów, ra ’ęli4-^gemanowi wyciąć 40 szyb dc olcien z zapasu ko- 

« y  Ed; k ik u n u  txoun.lca.ij (z* sfer i żynicrów, któ-' lejowego i (puć je p:. kw.a kowsKiemu Jenowi za 
tzy  jŁip^nlb givbe nadużycia i dotychczas r12 dwa kurce psz-.nicy, tą sprawą zajmował się na 
zostali pjcit}gniv*j ckj odpov. 1 >aziaj o k i .  wet kimcndai t  posicnmku p Władysław Ger-

Jes! tsmy ekkawi, jak durgu p. Lang, naczelnik ■ mann w Barszczov. icach Nie poprzestał on tyl- 
fcotiserwacj. w Zagorzu, będzie jeszcze czekał k* na >ym czynie, lecz zabrał się toż 1 do wapna 
aa wymiar jpruWiedLwoścfi, i brwi soi ie z za- z zapasów kolejowych, darowując (?!) z niego 
radzeń  d y rek ^ i?  Mozeby prz&cie dyrekcya, oo- dw k  Dec;ki zarządcy eksploatacji lasów Anto- 
mano c‘ekaw/ch wpywów, zeehoiała zastosować niemu Pooeiowi. Prowadził też ttn  hojny cz.o- 
? -« n ą  energię, jaką stosuje dc każdego robo-, wiek dbm na szeroką skalę, używając do posług 

łnika — wydalając go za śmieszne przewinienia, robotnic kolej., < p  ucacych przez zarząd1 kole- 
z Zukazen. ponownego przyjęcia. owy — jiJs do prania bielizny, ifabiculs porząd-

Przecież pu stron e p  La-ga jest ’ fcnaczme fcjw, szycha i t. id., których nazw ika oodane są 
„tryższa wina. a.ńżeli po s tro r i . robot ika. który już w  d  niesieniu na j,i go do dyrckor i 1 to Jó- 
łe czyny p  pełnia, tylko z nędzy 1 w celu tato  zefa Kowalczuk S^fan  a Jaro: s, Anna Nolendow-

sko, Miel .a' na Szundała. Podarował też, ten do
bry?! człowSdk i łnłyn k do czyszczenia z noża, 
zrobiony z m atem i ów kolejowych, przez kole o

ranią swoich dzieci przed gooiem i t 'juanem.
Przejdziemy teraz do nowego a< <uiasa z po-

ówoikr p  WJttora. — a To do kolejoir.iótrzn ______
N ie d z i e l s k i e g o  ‘Emila w  Barszcłowi -ach wego pom oenko Wagelmana, dla gospodarza 
fmst to  (eden z najdzielniejszych ii.arów PZK., Wincentego Konika, I wicie innych spraw, pipel
kióry lucui, bądź to zmusza urzędem, b d wpro
wadza w błąd i wpisuje przemocą do pZK.

Dziwimy się zarządów* zwf zki», źe może po 
<cgoć na tak bi oeftiyn/ 1 (iv*strętn '̂m terrorze. Gdz c

nionych przez tego pana, j O których już dyrek 
cya w ie . ł

Pytamy się p- Barwufza, Noso wicza { p. W ik
tora, czy te nadużyc:a nie wystarczają, aby go

rn czonej zastała rozwalony piec, fcrjdhe Ściany,
brudną, zaśmiecone pod.ogę. Nie może dostać 
kropli młaka, siedzi „zzi ębi.i 'ta i {głodna o kilku 
kartoflach w htpkc h n it ma cc, ta przy duszy"' 
i oyta o radę. Na pytanie,, skierowane du p. 
kierownika, gdzie przenocuje, usłyszała cyniez- 
ną oopjwiedź, że muz-* ją pomieścić w swoim 
p. koju

Czy r. aprawdę me m t u nas ti Łłngo, ktoby 
się ujął krzywdy ściganej ofiary? Czy stosunki 
przedwojenne, w k.órych nauczyciel byt zdan. 
na ła ltj i niełaskę inap ktorów, maią nadal trwać 
i nadawać piętno „nowym" zasom ? Wówczas, 
ckrzyki grezy i protestu rozlegały isię po wszyst
kich wiecttrh i czasopi jmach; żąuPno asm 1 ,cia 
„austryaJkiuh"' funkeyonaryuszy — a dzis, czy 
milczeniem pr kryjemy podobnie hańbiące n r t  
p rJt.y k i?  Czekamy rady i p«nocy! 
A H H H U W H H H H H H H

wasza etj ku przoceż dusze wasze białe?! Czy zawiesić w shiżLie, aby go ściągnąć z posteru n- 
to się godz w L-n sposób pomnażać liczbę ku? Dotychczas dyrekcya Icolejowa pomimo pał-, 
Swoich członków 1 korzystać z gwa.tu popstoo- nej znajomości iych czynów, nawet palcem nią 
nego na bezbronnych ludziach — zagrażając im na? Jęwi.ęła. Sama żona p. Niedzielski .-go wyrażą 
wet, w wypadku sprzeciwu wydaleń em z kolei, się do ludzi, be ona nikogo się r i i  boi, bp on;- 

Nie dziwuny się w zupełności że Ko'ejomistrz ws-.ysikicłi panów! za sobą we Lwowie. W i- 
Niodzieltki j*u»t tak -dzi i.nym ajitaUjrem PZK., dżiniy taż i musimy jej stowem wierzyć Robo- 
narażając nawet swoją władzę, ale robi to z po-’ tnik za drobne przewinienia zostaje tuipędzony, 
budek osobistych, altów  .cm dużo ma nadużyć a  te grube nadużycia, przechodzą bezkarnie, 
służbowych za sobą. a wie o tern dbtrze, że Z. j ' Zwracamy się do tęgiego p  Jarosiewicza 
Z. K., który stad zawsze na stanowisku tępienia gdzie jego służbowa przezorność, ro lo  nków u- 
ś/wińscw, z pewnością go bronić nie bęcbio, więc nile cisnąć 1 srkować, anoniinand a nadużycia 
należy wodny 5 sfię w "ja ki 1 w względy, zorzą- nie umie tępić, tu nakży oszczędności wprowaj 
lu PZK. z p i . .m  Weberem na Cżele. dz,ać a nie zep im Y ; biednyunji Jj* zrolnvir. prawią

Oto czyny t -go bohatera z obozu PZK. roDoin kom ściągać
Kołejamtstrz Niccfz.'cłskj k«zał stoiarz.)wi W a- Oc’xk iiemy wyniku dochodzer w tej sprawie

 .— .....1» ■ mm . ■ ■ - •

_ prcn*‘y  p a r h / fn t .

* POSIEDZENIE KOMITETLi OBWODOWE- 
«30 PPS., odbędzie się dnia 2. lutvgo, w czwar- 
lek, o godz. 10. pazed poi. w sali przy ul Braje- 
row-kiej 1. 8. Sprawy b. ważije. Porządek dzienny 
podany w zaproszeniach.

V ALŁ&LAh £ , r̂:
20i rut» rut it rearncy* m* .ock k i i u

Nauczycielka w sidłach kacyków 
szkolnych.

Skreśliliśmy tu niedawni ), w erł kule pod tym 
aamytiu tytułem, nieszczęsny los p. A. fługoie * 
tirej nauczycielki w  Stryju, którą po liczrACh 

I u łr, kuch, m;mo wykarenej niewinność prz" i 
1 si no prawem kodaka, do wsi okolicznej. <’o  Dzia
ło s z y c  W ie.k ch. Tu zgotowano jej p>b: t przy 
pnmin^ący los tk a a ń c a  na jiwys!*e dyabel-j  
skiej" — pozostaw on-# ją bez nue-szka- io, b^zl 
morliwoóci zgO iw  mia s<J ia 1 fcawy — a pan M 
r o w i i k f nawet zajęcia dla mej nie rriał W ędro- 
wa a więc bezustannie ze S t ’yja, w k tó m t  ma u-^ 
rządzone mieszku .ie do Dzieduszyc, jd  ie »i - t 
miała dachu nad głową, zgłaszała się ki.Kakro- 
tnłfc po czynności służbowe, uganiało o g o  łzie 
i chłodzie za k dem możliwym, uodaj do przeno- 
oowar.a. Zrujnowu'a się mateTyalnic, potargała ( 
siły i ztlrow.e, a *jed. "ayni rezultat rm jej zal i aJ 
gów było: wytoczenie jej śledztwa dyscypłinar 
nego ra  , sanowolne piszczenie posady i za 
zm ied tan e  obowiązków", — naturajrie, że o - 
wnoczcśue wsti-zyma.no jej pobory. Sąd stwierdził j 
bezpodstawność zarzutów powyzszyci i polecił 
jej powrót do Dzieduszyc, w kuzując jej tym ra- 
zam jocmą z klas r a  mieszkanie Chcąc temu orze
czeniu zadość uczynić pros ta p. insofkora ze 
Stryja o p o d p ^ m e  kwitów zaległych, by mogła 
pobrać pier ądzc. potrzebne na utrzymanie. P. 
insp ktor jednak zaządai, by przedtem pojechała 
do Dzieduszyc, celem zgorszeń ,a się eto dłużby, 
wtedy już. na drugi dzień d 1 jej urk-p* jednodn-ow1}̂ 
by mocla wrócić ab S.ryja, podp sze jej kwity 
1 pobierze p  aoe Daremnie przedstawiała p. i*i< 
sp k.orowti, że ją noraża na ogpunne kosz‘fi i ć ię ; | 
k ‘ trud. bo chłop żądał za rure w jedną stronę 
5.000 n k , — a ja b y  te, w zanie wprost zątTaża- 
ią je| życiu. Pan inspJktoi był nieubiagonie kon- 
s-icwentny. — Chcia a się użalić przed p Kura-, 

WIECZURNICĘ TANECZNA urządza dnia torem, lecz p. Kur tor zna jai „losy"1 rej pam, 
2. lutego tj. we czwartek „hółko Zabawowe ma juz zap- wn" p.-ine uszy jej skorg — nie przy- 
Drukajzv‘* ul. r.ekarslca 18. Pucz. o g. 6. Dop. jął więc p b n i k .  Pojecłiała więc za pożyczony

grosz do Dzieduszyc i . . znalazła to samo, co 
oęwcidla -sa-oiowoJoiie'-. W kuisie dla niej przt-

K o ^ u n ik a fy .

X ZWIĄZEK INN W ALIDO W WOJEN. RZE- 
CZYPĆjSP. POLSKIEJ KOŁO LWÓW składa tą 
diogą serd. podziękowanie ks. prof. Oraczew
skiemu, za przyczynienie się do zasilenia fun-* 
duszu zapomogowego inwaii<Iów, wdów i sie
rot kwotą 44.000, jakc dochód z odczytów.

X ZWIĄZEK 1NNWALIDÓW W oiEN. RZE- 
CZYPOolŁ POLSKIEJ KOLO LWÓW składa Lą 
drogą serdeczne Dodziękowanie za ofiarowane 
datki na rzecz funduszu zapomogowego inwa
lidów, oraz wdów i sierot, przez dastępujące 
komitety:
Komitet, zabawowy tow. alusarzy 10.000 mp. 
Komitet Żyd. fryzycrów , '1.000 „
Koraiiot Z. K. S. amaiorowie 10.000 )t
Towarzystwo S. Kontystów b an k .» 1.500 „
Towarz. miłośników sztuld 2.tło0
Tow-arz. poJurzodiuków’ państw . 4.00r» „
Zyd. Komnei krawców 2.000 n
Związek gastronomiczny kelnerów 5.000 n 
Towarzystwo litografów i‘.000. „

X KOMITET NIESIENIA POMOCY UWIĘ-? 
ZIONYM CZŁONKOM ZWIĄZKÓW ZAWODO
WYCH uprasza wrsztłkie pieni jdze Dosyłać nff 
adrea tow. dr. Rafała Buoera, Lwów, ui. Ko
ściuszki 1. 4 1L p.

U

S Z Y M O N  A  R A D  V

Ł u r o u i ,  u l  S f a u n c i t f e s D  2 W
wykonuje zatncw tenU  na b e rz o ę  i wyprawy 
w szelkiego ro u  u z w ias ego kun nos a r - 

czon^go m (.teryałj.

Najnowsza zel ty, piutna I szyfony 
o 4 i procent tamei.
tpecyallsta chorńtn skSrn^et l wene-T-rimi

Jr  W. LHllfERSTEIH
CTIdcw kliniki 4craiauila| v Berlinit. b. Mksnk. unit m u . 

j i m i c i  crd. Iw^w. tjkb.u»ka *i, ińg i>iowackie?o

ATuszerna”̂  0  N «
we Lwowie ul Łyczakowska fi 66 (róg Hausnerzi.
■ m m m m B m m m m m m am m m m m Ę m m am m m

X SPRZEDAŻ-SPIRYTL (U M agist^ t podaje 
i£o wiadoniości, że sprzeda^ ^p ryti^u d naturo* 
wauego rozpocznie się z ‘{fenem 3./1I., a to w ra- 
cyi po pół litra na rodzinę, za ściągi?ciem  12. 
k p  nu Karty r.a towej, w następujących sklepach 
rejonowych:

DLA DZIELNICY I.: Gerus, yiochanowrrkicgc 
32; Drąpa a, Pełczyńska 8; Pordea, Z :lona 34; 
Stogrv-n, Zvb lik.ev. cza 32; G d a!.jv.i j: ,  Ł ji i iskie 
go 14. ,

DLA DZIELNICY II.; Haberkoin, Bartosz; 
Głowackiego 9, Plewer. Kł parowska 10, Rad 
Chai n, borna 12; S nKow, Weteranów 6. Kanner, 
Gródwca 10; EInar, Szp.tałna 23.

DLA DZIELNICY LU.: Andter, Zar«.arstynow) 
dca 34, Schap.ra, Zamarstynowski. 47; W eithan., 
Sor.acŁiia 22, schre:ber. Poc' Dębem 9; Wahl, 
Pilniktrska 8 A; R id  Agata, Żó.ktews«a 4ó; Tuch 
ner, Zamarstynov'-ka 36.

DLA DZIELNICY IV.: Ho-niatlriewicŁ, Kocha- 
nowiskiego 41, Oimiltz, Ai taniego 1.

DLA DZIELNICY V : Fisch, Serbska 1; Nafto- 
lej, Sobieskiego 27; Piipal, Bo nów 23; 8 unik, 
Blacharska 22; Sh- r r ,  pj. Uołuchowskicb. i* 
Wischnowitz, pl. Vv ^ksiarsio 8.

Dl A DZIELNICY VI.: Drapała Luawifru, pl. 
Unii Brzesaiej 8; Hcóenstrcit, Ka im erzowska 43; 
Królik Mund, Gródecka 75; Gawron, Bajki 9; 
Pouhorodecka- Kopernika 52; S.hónleid, pl. Unii 
Brzeskiej 5.

Zwraca się bwagę P. T. Publiczności, że spi
rytus t n  będzie sprzedawany aż Jo  wvC7erpa 
nia szczupłego wzydżiału.

Cena za 1 litr sp rjtu su  wynosi 700 Mkp. 
t. j. sieefmset fnarełk poldcich.

(nscrujcie w ,Dzienniku l ucowym*.
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W SDrawach tegj działu 
odnosić się n?leiv do 
Komlsyt .. r iq ik «  Kac 
ihoryei Mat p o u k i i 
— : Ś lą s k a  —

L W Ó W  
ul. Kopernika I. 26, H. p Dziaf poświęcony sprawom ochrony 1 nhezoicczenin prsHiącjcH

W jchidil 
nw,* n f i  t y d * l o A

jako orgi n 
Komisy* '/wiązka Kai 

d!s ckorjfCiu

Uoezpióczenie pracowników
g m i n n y c h

Ciągle jeszcze gm ay mniejsze i jvi tsz e  sprze 
cj.wiaiu się ubezp' -czcnij swoich praoowrikow. 
Vwo4kx‘ tego, nal 2Ży przypomnieć, że Ministerstwo 
p a c y  i cp '\łp  społecznej jeszcze w  grudklu 1920 
rciku wydało następującą' opinię w sprawie tego 
ubezpceczi m a. art. 3. ustawy z 19 maja 1920 
r. w aJśnfu pirrwszem określa, kto poa ega obo- 
wfiązleowi ubezpieczenia na wypadek choroby w 
następujący sposób: „Obowiązkowi ubezpiecze
nia pobiegają wszyslrie osoby bez różnicy płci, 
zatru-tnłoue na pbpstawie Siosunku rsbocztgo lub 
służbowi go" Z tego wyrifca, że d. cydująernii we 
d  ug usfawy jest faktyczny stosunek roboczy lub 
służbowy, bez względu na lormę prawną, jaką 
ten stosunek przyjmuje, a wiec bez względu na to, 
czy jest st isunkf urn prawno- prywatnym, praw 
no- pubł cznym, czy też prawdo państwowym.

Dla zapobieżenia nasuwającym się wątp.iwc,-* 
śoiam, ustawodawca w dalszy on citgu art 3, wy- 
ucczegóiii a kategurye osób, które bezwarunkowo 
i niewątpliwie podlegają on. ube*p. ife ograui-i 
czając bynajmniej prztz to wyszczególnienie posta 
nawteme wypowied/iaorgo w zda, i i pi irwszem 
Pomiędzy iniKjni "kateg aryami ustawodawita wy - 
tiwenia: osoby zatrudnione w przedsiębi a*stwach 
samorządowych i paóstwtow y^h, oraz pracownicy 
i funkcyoimryusze samorządów i państwa.

W ustępie piwyższym ustowota .vca wyrażme 
udrożnią pracowników i zunkcyoioiryuszy samo
rządów od >r _fco-wnJkowt i hukeyonaryuszy pań
stwowych, i ( 'lo iin a w ią  źra radu  i (:>ndzy pr d  "ga-» 
ją obowiąikowi ubezpieczeni i. Wy i zai.ie jed-^ 
nycu i j-óug h w tej stmei części art 3i i O bek 
slabie, wyraża tyłKo sposób ki tb/fikowania, urzy- 
jęty iprzez ustawodawcę, me ustanawia zas in
ni go związku pomiędzy jednymi a druguri W e- 

blg wiTgc art. 3. wszyscy pracownicy i fiu keyo\ 
rtaryujZk. samorządów* i państwa, bez względu aa 
sarnię prawną w stosunku ich dó samorządów i 
państwa potll .galiby obow ązkowi ubezpieczenia 
gdyby tl e postanowienie art. 4. W  ustępii drugim 
tego a itjk ilu  ustawodawca mówi „urzędnicy po
wołani me na podstawie umowy pracy, lecz przez 
nominneyę, nic podlegają ooowiąJcowi ubezpls-r 
^zwma". v  ' -wj * '

Jest to przepis wyjątkowy, ograniczający po
stanowienia art 3. lecz właśnie jako przepis wy
ją kowy, m  en być t umaczany w jak najciaśniej- 
szycu granda J i  — zgodnie z wolą ustawodawcy, 
Wypowiedzian ą w pierwszym ustępie art. 3. — 
a  Jwolaienie z obowiązku ubezpi czea ia winsiso si j 
ogianjczyć, tylko tą  kategoryą osob z pośrod „za 
tn ” fc&mych na pod. tawie stosunku robotnego lub 
służbowego, który uh urtawodńwea w powvższcm 
zd m u  art. 4. wymiania. Tą jedyną kut -goryą w 
mysi art. 4 cz. U. — są ty J o  urzędmey państwo i 
wi, powołani przez nommacj ę, a "kto jest urzęduj - 
ka^m państwowym, ckreslają obowiązujące u s 
tawy

Według art: 2 „Tymczasowych przepisów służ
bowych dla urzęduków państwowych' /reskrypt 
Ra<ft Regencyjnej z dma 1 1 . czerwca 1918 r.) „u 
rzędnikiom państwowym jest ten, kogo Naczeł 
n k  Państwa, lub Władza, ustawą wskazana, powo-: 
la d> p -n ie iia  stałej służby Ojczyźnie w  zakres 
sde działania urzędów państwowych. Powołany w 
óposób i zi przysięzeny urzed ik państwowy staje 
się organem rządki". Art. 8, zaś m ó w . stosunek  
orawn.v między Państwem a urzęduil iem zawią
zuje się przez noirinpcyę", a W myśJ ar;. 9: „nn- 
lrdn icya nastąp'ć t Iko na urzid, który zo
stał uprzednia przewidziany w etacie orga-lza 
cyjnym da^ej cb, kastcrv i, zatwicrdz,Miym uchwałą 
Rady M inistrów".

7 (lóslowiugo orzeto braniem^ art. 3. oraz 
arL 4. u s ta w  z 19 v. 1920 wynka wyraźnie, że 
z pośrod i -sób „zatrudn onych na p idstnwie sto 
siniku riboczego lub służbowego" tyiko osoby,

p-jsiacające atrybut urzędn ków państwowych, po 
wołanych prze>. nom'nacyę." w iozumiemu tymi za- 
STwych przepisów z 11. czerwca 1911 r  — me 
potlegają obowiązkowi -ubezpieczeiua.

Praeu wiiicy i ftmkcyonaryusze gminy st. kr 
m. KriJcowa jednak tego atrybutu ni° posiadają 
choć zaiaiw^iają spr iwy, należące dio zakresu dzia
łania politycznej władzy pow., gdyż załatwiają 
nie jako wł&sue Lecz tylko jaka sprawy gminne 
porrozone w mysi §. 13. zd. 3. §. 98 ust z dii. 
6, października 1901 r. („Dz. U. Kr." Nr. 108j na-i 
<iaj«wuj statut miejski st. kr. m. Krakowowi P ra
cownicy 1 fuiktyonaryusze st. kr. i r . Ilrakowa 
przez wy bon unie poru ^onych jm od Państwa 
czyn rości . po iif *cznych władz powiatowydi ^ia 
przestają być wyłącznie pracownikami gminpyn^ 
i ais wstępują w żaden prawno publiczny stosu
nek do Państwa,- określenie ich lczby, oznaczenie 
ich płac, przyjm iwanie ich do służby i uwalę 
niam t z  niej w  zupełności zależy od* gmi iy i tył V 
ko z gminą Wiąże ich stosunek służbowy, jak 
to wynika z § 5R i o? ustawy z 6. p^żdzier.ujka 
19U1 r. (,J>z. Urzęd Kr.“  Nr. 108) statutu dia s t/ 
kr. m. Krckuwu.

Przy wj-daw aniu ustavyy z 19 maja 1920 r. 
kierował się us aw^dawca wz^ivdanu' na dobro 
ogółu yraoującr ch, a  nie wzgięttomi na możliwe 
interesy szczególnej grupy „osób ^utrudnionych 
na (podstawie sfosunku roboczego lub słiubo- 
wego"' 1 Edawai bobie dokładnie sprawę, ze ubez
pieczenie na w ypad.k choroby pociągnie za sobą 
z konieczności pew ni ufżary tak pracowiiików, 
jak rown-eż i pracodanców, rozumiai jednak, że 
cel, któremu kasy chorych iłuza jest <F.a Państwa 
i  spolexmeds'wa tak d ntosłcsgo znacz mia, żr w 
zupełności ckapuje cfiary jakie Państwa i spo
łeczeństwo z tego rytmu będą brnie walone po- 
naeśo. '

W mysi powyższych wywodów, a  zgodnie z 
Literą 1 duchem ustawy, Ministerstwo Pracy 1 
Op -ki spo^ecui.j wyjaśiua na podstawią, art. 102,- 
ustawy z 19. V. 1920 r., że v szyscy bez wyjątku 
p raco w n ią  gmiry st. kr. m. liral^owa W myśl 
art. 3. tejże ustawy rflewątjpd -wie i bezw aruiko/ 
wo podii gają obowiązkowi uDezpiceze.nia na wy- 
p a d k  choroby".

P'smo do Prezyd mta m. Krakowa).'

Do wia ’omośr,l kas.
Insfrukcye biurowe są  zupełnie wyczer

pane, Nowego nakładu robić nie można, a po- 
nirnłaz tfla niektórych kas, zwłaszcza dła no
wopowstających instiu tcya nam są  potrzebne, 
prosimy te kasy, które niują zbęane ecjzem- 
pła.-Z8, aby nam Je przysłały, tak, byśmy 
przynajmnioj mogii Kazocj, nowopowstałej ka
sie przosłao Jeden egzemplarz.

Liczm kasy odnoszą się dto nas W sprawie 
tom troll oraouJawców i koi t oh c lo .y th . !*prawę 
tę omowić Dotizebs obszcrn»o zwłaszcza, że w 
rożnjch ka^a b rożnie się te rzeczy pazedslawia- 
ją, Kontrola pracodawców, której zadbiuern wy-ł 
szukać wszyoduch podlegających ubezp -aczemu 
test konieczną, zwłaszcza w tych pow.ata h ktć 
re z powodu bi aku przemysłu i bandu ułatwia
ją uchylanie siv od  ubazpibcze-ia. Kontrola tho-i 
rych wymaga baroao obszerny h wskazówek, aby 
jjderowano ją ra  tę orogę, by kasie korzyść przy- 
n-osla. Nie mrze to być szablonowo robota, którą 
sde w wielu mu jscov\x)śriich wykonuje, a inuii' 
on a służyć xa de nietylleo dła skonstatowania u-* 
prawnień tych, którzy pomoc w Imsie oiorą aie 
trkże jako łącznik miętwy kasą a jej członhtom. 
Niechętni tej towitrol/ ni ety'ko członkowie kasy, 
ale częst^kroi' także bd-rroj i U karze, powinni mrze-, 
konać się, że ozialalnosć trontrolorów kasfcn ko-t 
rzyść przynieść powmaa. Na raziiE, możemy tyl-s|

■ko zwrócić uwagę na konieczność obu tych koi- 
troił a  <10 sprawy w najbliższym czasie powró
cimy .

Zup>wiedsleliśmy w poprzi-dnim nuniem , Se 
przedstawimy ka.jom stasim et c-en własięych ap- 
tekarza a cer ruoept Zwracamy uwagę, ż t do ces 
własuycn dbdać polrzebe by hoszta utrzymanii 
lokalu, świalia, opalu, jakoteż koszta podatku, ja- 
iKiteż koszta utrzymania parsonalu Ponieważ je- 
diwlr stosunek tych kwot do siebie zostaje ten sam 
przy wl ik.,in\ /stnalym obrocie to okaże si? z tego , 
tyiko ile razy większym jest zysk tych apt k, ^tó- 
re mają liczne reoeptyf" Wieki obrot. Wzięliśmy 
3 przykłady: 1) naczyń  morfiny w woazie, 2, 
10 proszków aspuyny, 8) 10 proszków chininy 
po l / ł  gr. Rachunki przedstawiają się tak

1) Bozczyn morfiny w iwudżtt:
a) koszt włabov:

0 HO morfiny Mp. S4.—
10 gr. d ist. wody 41 — •20
fliszeczka . . 11 13-—
korek ...................... 1 — ■30

Kazem Mp 47 60
aksa recepty.
0 1 0  morfiny . . . Mp. 75 —
10 gr. d-^st. wody . »» —•40
rozpuszczenie . . 96ł—
flaszka . . . . 28-—
korek )) 2 -
eksp  dycya . . . *1 40 —

Suma Mp. 241 iO
2) 10 proszków aspiryny po pół g r .:
a) kuszt w łasny:

o gr. aspiryny . . Mp. 12’— 
10 sapzułek . . .  „ — ‘50
worcczeK papierowy „ —-30

Sumt. Mp. 12 80
b) taksa recepty:

5 gr. aspiryny . . Mp. 35-—
dz.eleme proszków „ 55’— 
kapzułki . . . .  „ 8‘—
woreczek papierowy „ !,•—
ekspedycja . . „ 40-—

Suma Mp. ISO1 —
3) 10 proszków chininy po lj4 g r .:

• a) koszt w łasny:
2 5 gr. chininy . Mp. 240*— 
kapzułki . . . .  „ —-30
woreczek papierowy , —‘30

Sum1! Mp 24080
b) i aksa recepty

2-5 gr. ah niny 40U —
dzielenie proszków 31 55*—
10 kapsułek . . >1 8 —
woreczek papierowy » i:—
ekspedycya , . . 40*—

Suma M . 504 —
a więc koszt 47‘5 Mp., liczy się 241 czyli 5u8 pre , 
za 12‘8u Mp., 139, czyli lUOO pro., a za 24f-80 
Mp., ły ilo  504, to jest 210 puc., (to jest pewnie 
lek, d t  którego się dokiada, jan się mówi).

Opraszamy kasy, aby uważaiy, by w rachun- 
kach aptekdrsk.-h było miejsce na umeszczerue 
reLaksy, bo inaezcj retaksator nie może napisać 
różnicy cen. U w aga w tym kiemmku lest ko-i 
nioczną.

JJNDBZEJ CZARSKI

Czem fest r. P. S. i do czego d?ży
do nabycia w  Administracjo „Dziennika wVuł-< 

C'aiŁ 10 Mkp,
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PG Ł .C  S T E N IA .
f>KZYJViUJĘ wszeiKą krawieczyznę, sukn e ba uwe 
*  po cenach zn żonyeh Lwó*, ui. K ulow ej Jad*igi 
Nr, 22 II- p. drzwi 3.

P OMOCNIK kowalski p^szukujs zająoa. Wiadomość 
Bema 18 Baumie

kauczukowe i meta owe 
wjkonuje n a j t a n i e jSTHIHP2L1E

pwffl i. G a id g s ie r  iro . Sjtótóil?.
W  \  SEZON WIOSENNY w  konuje r rędko, gustownie 
*•« Koaijumy, płaszcze, suknie reny barczo ruskie. 
J O Z E F  F 1. 1  C K, krawiec dams-.i B lAC iE aIonA  20.

O R B, » LllLBAUER, >pec alista cho Ab skórnych, 
wener\ czuych i motzo-płciowych S t r y j .  u>. 

Mickiewicza 'ii, 53- -8

“ eneryczne, *Korne zastarza łe  -
Ł K 0 R 3 3 Y

d  Jk3C« W “ dfcd fcj? «ąr <*> i a ,
Wstrzykiwanie tylko p iz  a(Ołimuiua.

W cbrrobich skór ych I wen r.cznych

O r  L U L A  F U L U S n S A U H
S e s u n u a r y u s z  s z p . l a . a  p o ^ ^ z e c u n e - o  

ordynuje o l  3—6 oooohj Ini i w sk  t 3 3

Mniej >zem podaję do publicznej w iado- 
.n ści. te  z du .cm l stycznia 1922 wystąpiłem  
z Tow arzystw a Uoezp ecz:n  ,b*rz sztość" 
w w arszaw ie. Up aszani w szys kicti inte 
r s o w i.y c h , kt rzy u ma e sw» j j  prtm je . 
w płacali, by od di.iU dzisiejszego  w J  
w s-ystk ich sprawach dotyczących te o i  
Tow arzystw a zw racali s ię  wprost do 
0 1 działu „r*rzyazłuści“ w e Lwowie* nl.‘ T/matejszWyieczan w&tryja.
Dr. RlGiNA REICHE\STE1N-N tDLOWA

ordynuje w chorobach skórnych T wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2 —4 popoi, 

y ' n e  t ł a l  r k l  9  (nad kawiarnią Centralna).

r j  P O L S C E
NAPISAŁ

Dr. AD AM  PRÓ CH N IK .

I L  md l a  K u p c ó w  
i  T « w « r a y » t w  

n a m i  o w o  -  p r z e t m  «tł»»wych !
Dja wygody P. T k upcow polecamy 
prz st.puie we wl snej realności

MA0A2V'!IV OBSZERKE
(60 m, długości).

Magazyny nas*e ube pierzone są od ognia i kra
dzieży, a za usze kie m,.ruo przyjmujemy Rełrtą 

o  D' wie.ziaiuość 
W rragizynte urzędJie st le magazvner. 

B iu r o S jfc e c iiy r y  n o  t r a n - p o r t o w e
**v  ł l • m y

GCLUSlAUBiLAUF
ItKtłai, JRGIEH.C&5  R t x

P

Cr. ADAM PRUCHNIK

O ie l ?  C h i: p ^ j i  w Fo "sc r
do nubyca w Achn mstracyi „Dziennika Lud.“ 

( Ceni 150 mk.

i «> v s  ( i s c Dcl .N  t )  v% o ś c !

C “ « : i  t j )  i t n .

NAKŁAD LUD. S"ÓLD7iELCZEOO TOW 
W i DAANICZEGO WE l WoWlE. :: 

DO N BYCIA 
WE U SZYSI KICH KSIĘGARNIACH.

f i lc p - j  ffiR ib .3a ls k iL
* podziałem na W* J WÓDZTWA 

M i .  t l . A  E T . i O . d U O ,
Opracował I n i .  i ”  sr. Jb) a t *  » u  s l t L  

C T l ' N A  M l i .  P 4 0 * -

1 O Nr BYCIA U h WiźjY.-T* C i KS ęGAKMACH
1

tp c c .a .ia U  CU >r > > S ; i - * * I 1 W •! i / |

D c .  S C H W A R Z
sekund-nusz szpi.aia powsze hneg) 

ord'nu,e u l l e a  h l o » a c l . i e * ; « i  a .

ALOJZY B O B N E R
L w ó w i j  R y n e k  C O

D
p o l e c a

_ _ _ _ _ _ _  K R m U lY  IPKEPWE
RUKI  i STAK.PILIE g - -  i GGSPdbftKC7E - -
wykonuje DRl KA-NiA i U Y s ó t i  PIECZĘCI ■

L FRłELiM tNA, Lwów, ul. >yks uska - I .

[z iiw  n u o  to tn n tti
zarejestrowanego Stdwari yszenia z ograniczoną 

odp <wiedziainośuą we Lwowie
odbędzie s ę dnia 8-go lu tego 1972 o  go
dzinie 14 (?) w  buaynkj szkoły kolejo

w ej sala  gim nastyczna.
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie za rok gopodarczy 1921. 
2 Zatwierdzenie bilansu — udzielenie ab

solutorium.
3. Sprawozdanie z usiłowań reorganizacyj

nych i tychże wyniki.
4. A. Wniosek części członków na prze* 

prowadzenie .upełnej likwidacji Kou- 
sumu

•b. Wybory likwidatorów.
B a. Wniosek c/ęści czfonkósr na unie
ważnienie wszystkich dotychczasowych 
uchwał.
b. Uchwaiente nowego statutu. 
r .  Wv* 6r Rady Nadzorczej i Dyrehcji. 

6.  Wnioski.
Lv ów, dnia 30 RTvrznfr 1922.

.luinoj-szych s y  temów, cząśc’ sk'a 
dow e tyci.że, pi rybo y do krdwie 
cz>zny i do robot ręcz i ych, po.ecait

^ ■ | B | T , Łr.D m n siZ Y H  n o  s z y c i j*  
L w ó w , l l l a b w a  i l  A . 

P r z y jm u je  r ó w n ie ż  m a s z y n y  a o  n a p r a w y

O i B i i r

K s l j n c u M n a  m n a d a n tk a
obejmie posadę najcbęini j 

■ w  B i u r z e  2M i  f t o w e m ,  
Zpł s erria j)«ir,P&dantia*1! oste-r stantaborlice

r-J—

P I E C Z E C I E
m 0 8 Q G R fl.H Y 
T  n  B Ł 5 C E
Urkonuie o t  tan iej bo pracownia na I. piętrze.

i r M  o .  W s i s s  Sjfkstuski
Z am ów ien ia  * » r*w ineyf « iv t o e i v i  r d  ere tn te*

S T A N I S Ł A W  k N D i t A E J  H A D E1L

i  I N N H  N O W E L E ?

C E ^ A  ECZEMP.  Mp 7 0 9  ~ j DO NABYCIA W ADMIMK, r \CYI 
.DZIE NIKA I UKOW.hGO*.

D r .  A O A 17  P R Ó C 0 \ 1 K .

J P  O  I z S K A
a WIELKA REWOLUCYA FRANCUSKA.

— Do rabvciż — 
w A niinisiracvi 

Dr ennika Luuowejo. _________________________________________________   " IM - u- I I I I I I I mmmj
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